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ROK V. 

W V rocznicę 
wyzwolenia Korei 

Manifestacja w Phenjanie w V-tą 
rocznicę wyzwolenia Korei. 

Zakończenie obrad 
Stałego Komitetu 

Kongresu Obrońc6w Poko .u 
PRAGA - W piątek 18 bm. za· 

kończ-0110 zostały w Pradze trzyd~b 
'l•;e obrady Biura Stałego Komitetu 
światowego Kongresu Ob1'0ńców Po 
k<>ju. 

Qpłata pocztowa uiszezona ryczałtem 
~ 

V SOBOTA 

Mu;;~~ei0~~r;iekres I Wywalczymy pokiłi 
wbrew knowaniom podżegaczy 

Potężna manifestacia pokojowa w Pradze 
PRAGA. - Praga stała się w czwartek widownią potężnej mani­

festacji pokojowej, na której obecni byl.i wybitni przywódcy światowe· 

go ruchu w obronie pokoju z pro.f. Fryderykiem Joliot-Curie na czele. 

Na manifestacji tej prof. Jo!iot- j dlaczego do-magamy się zaka:w uży­
Curie wygłosił przemówienie, w któ I cia bomb atomowych. lecz nie in­
rym omówił sukcesy ruchu w obro- nych bomb. Apel Sztokholmski o za 
nie pokoju w okresie ostatnich 16 . kaz bomby atomowej jest dopiero 
miesięcy. Podkreślił on, że w wyniku pierwszym k.ro-kiem na drodze utrwa 
tych sukcesów podiegacze wojenni lenia pokoju. Wkroczenie na drogę 
.zrozumieli, iż ich izbrodnicze plany utrwalenia pokoju nfo byłoby moż­
skazane są na fiasko . liwe bez uc"llynienua tego pierwszego 

Prof. Joliot-Curie zakończył swe krr.ku, ale obecnie gdyśmy ten krok 
przemówienie słowami: uczynili nie mamy zamiaru się za-

Wobec wielkiego sukcesu naszej (rzymywać. 

akcji ł w świetle ost~tnlch wydarzef1 Nasi wrogowile twierdzą obłudnie, 
konieczne sta!o . się rozpatrze11:1c jakc-byśmy poh;pdali jedynie bombę 
s~rawy wzmoze.nta na.szych wysil- :\tomową. a nic agresję. To kłam­
k~w. Sprawa ta jest _celem obr~cl stwo! Mieszanie się do spraw innych 
B!11ra Swiatowego Kom!tetu .Ol:mm- narodów - jest agresją, a tę pGtę­
cow Pokoju toczą-cycb się w _Pradl~; piamy jak najbardziej stanowczo. 
Stwierdzono w ich toku komecznosc Młodzi Koreai'lczycy i młodzi Arne 
rozszerzenia naszego zasięgu działa-

nia, konieczność jednoczenia cora:;: Ui~ar·ada w KC PZ··l>R 
to licmlejszych rzesz kobiet i męż- n .-

poświęcona prac}' 
wśród młodzieżv 

rykanie giną diziś w Korei. ,Jest r.ze­
czą niemożliwą nie nazwać agreso­
rami tych, którzy nakarzali wtrące­
nie się do spraw koreańskich i po­
wodują śmierć tysięcy ludzi. 

Pr"Zemówienie swe zakończył Eren 
burg słowami: 

Musimy położyć kres zimnej woj­
r.ie , musimy walczyć o trwały po­
kó.i i wywalczyć go. 
Następnie przemawiał Pietro Ne­

nni. który m. in. oświadczył: 
Po-rażki wojsk amerykańskich w 

Korei wYWołały Istną histerię w ko­
łach rządzących krajów Europy Za· 
chodn~ej, a w szczególności we Fran 
cji i we Włoszech. Rządy tych 
dwóch krajów · utraciły tak dalece 
poczucie umiaru, te nazyvi>aJą ruch· 
w obronie poko-ju działaniami V ko· 
lumny .. Jednakże miliony i miliony 
padplsów pod Apelem Sztokholm­
skim zadają kłam tym OS'%czer­
stwom. 

Z kolei pl"lemówienia wygłosiłd 
prnedstawicielka Stanów Zjednoczo­
nych i delegat Chin. 

Gfo§l 
narodu poiskiego 
Cały' cy:dli:.ou:any srcr'I! obur=ony 

jest do głębi zbrodniami agresorów ame 
ryka1l.skich na ziemi koremi.shiej. Łakną 
cy hwi miliarderzy ;wwoja;·~cy pokazu 
jq rlo c:;ego są =dolni. 

Imperializm amcrykańsl:i prnrrndzi 
u:ojnę przeciu:lw 1rnrodor{'i 1\.orei, dla­
tego, i:e naród tc11 nic chci[(ł paść 
przed nim 1w lwlcma. nie chci1il zgodzić 
się na nieu:olę. Dlatego :;godnie z mo. 
ralnoicią gicłdzillrzy i ha11dlorzy nie­
wolnikóu: należy narod ten -niszczyć. 

Sześć lat temu przedstarviciele Sta 
nów Zjednoczonyc/1 podpi~yu'lrli wraz z 
innymi Kartę ONZ, która u:ol,rm1ia mie 
szać ,się do wewnętrznych $praw in­
nych krajów. Przedstatt'iciele USA pod 
pisywali również konwencję te Hadze, 
która nawet w czasie wojny Z<tkazuje, 
jak· przypomina o tym depesza Rządu 
Polskiego do przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa ]. Malifoa, brntalnych 
nalotów, nis~czenia miast, wsi, spokoj. 
nych osiedli. szkól, szpitali. Rzeczni­
cy agresji nie uznają obecnie tych zo. 
bou;ią::.ań, pod którymi sami hfadli swój 
podpis .. 
· Nie uznaje ich, bo przeszkadzają im w 
barbarzyńsltim niszczeniu 1wrodu, który 
chcą ujarzmić. Naród volski protestu 
je wraz z całą postępowq ludzkością 

przeciw tym gangsterskim metodom. De 
11esza Rządu Polskiego do J.1lmba Ma 
lika piętnująca <Jgresję amerykańsfoą i 
wyrai:ajqca całkowite i swnou:cze po.. 
parcie dla wnioslm rad~ieclciego o po­
kojowym uregulowaniu sprawy koreań. 
skiej ma za sobą poparcie całego naro­
du polskiego. 

Imperialistyczni agresorzy i ich adwo 
kaci nie lubią z natury swej liczyć się 
z głosem narodów. Głos te11 staje się 
jed11ak coraz potężniejszy. Rozlega się 
on donośnie rw wszystkich kontynentach, 
nie wylqcmjąc również- S(tlllej Ameryfoi. 
Niezwyciężony ruch w obronie pokoju. 
którnmu pr::eirnd:i wielki Zwi1p:ek Ra 
dziecfoi, w którego szeregach niezł01n­
nie kroczy i nasz n<tTór;l potraf i poskrn. 
mić 1.aogów pokoju, amerykafislcich a­
gresoróu:. 

czyrm, dla których s.prawa pokoju 
jest święta. Musimy walczyć o za­
ka-z broni atomowej, o og1·aniiczenic 
zbrojeń i szu~ać najlepszych środ­
ków zapobieżenła wojnie. W•\RSZAWA. - W dniu 18 Inn. otl­

liJła się w Komi,<'ci e Centralnym PZPR 
Doniosła uchwała Rady Ministrów ZSRR 

W wyniku obrad powzięto szereg 
uchwał i rez.vlucji, zmierzających do 
pvwszechnego ograniczenia zbrojeń 
i likwidacji wszelkich przygotowań 
do wojny w jakiejkolwiek formie. 

Pokój może być uratowany i my 
go uratujemy! 

Z kolei pr:iemawiał Ilia Erenburg, 
który powied"Ział: 

Wrogowie pokoju pytają obłudn.!e 

~:::~aw~;~;;i~:i:~:i~~;ó:i~::iit:,::g:~~~~e:i 'f l ~~U~ O W a- IJ ~1 ~ m U Il a W a~ O 1· a D 1· a o'tatnicgo Plenum Rady Narzchwj ZMP. · 
Z tał"go kraju na uara<lr przybyli ee 

Miasto Tak u don wyzwolone! 

Miażdżące • 
CIOS!J 

krrt<trze komitC'IÓW wojewódzkich d~lszym krok1"em postępu radz1·eck1"ego roln1•ctwa 
PZPR oraz fPrzewodnicz;)cy zarządów f1 

wojewódzkich ZMP. MOSKWA. - PrHa r'adaietka opubh W wielu pl'zod11j11cych kołchozarh i 
Frzcwodniuąr• Z. u11<lu Głównep;o kowala uthwał~ Ra y Ministrów ZSRl( eo.wchozach - czytamy w uchwale -· 

ZMP, W. Mahdn, l:referował wyniki w toprawie pruhudowy 1yetemu jtygau .a także w naukowo-harlawczych ośro<l­

obratl Plenum Rady Naczelnej Zl\1P. cyjnego · w rolnictwie radilieeki)n. kiich rolnych, opracowano i zastosowa 
:'\astępnie rozwmęła się bardzo ożywio- Uchwała ta stanowi nowy„olbrżymi·krok _no•w ' praktyce 'nowe, bardziej dosko­
na dyskusja, w której wypowiedziało się naprzód · w dziele dalsżego p_od1Jiesienia • nałe 'systemy irygacyjne. Stałe kanały 

21 mówców. kultury rolnictwa socjal1stycz11ego, 1iawadniające zostały · tam zastąpione 

PEKIN. - z Phenianu donoszą lei, d;r.ieci, kobiet i starców, przy:imr Dyskusję podsumował sekretarz KC Rada Mini!tróf; ZSRR 'stwierdza, ii ! przez kanały czasowe, które rzyune są 
że dowództwo naczelne sił zbroj- sowo wygnanych p·rzez Amerykanów PZPR - F. Mazur. srstem sztucznego · nawadniania zwłaez- jedynie w okresie irygacji, 1>0 czym 

nych Koreańskiej Republiki Ludo-1 z Taegu. Są oni pozbawieni nie tyl Przebieg narady był świadecnvem o cza w Azji Środkowej i republikach za. zgodnie z wymogami zmechanizowanej 

wo - Demokratycznej ogłosiło w ko dachu nad głową, lecz również ;~romnej wagi, jaką przJwiązuje Polska kaukaskich, . wymagj\ ~t~ych prJc nad uprawy gleliy; ulegają przy pomocy bpe 
dniu 18 sierpnia rano następujący wszelkich środków do życia i porno. Z.iednoczona Partia Robotni"- do spra konserwacją kanałów i 11suwaniem mu- cjalnych maszyn zniwelowaniu. 

amerykańskim armia Ludowej Korei zadafe wo!skom 

komunikat: cy lekarskiej. Na polacli widać star· wy rozwo.iu Związku Młodzieży Pol- łu, ,powoduje _powstawas~ie wzdłuż kana Uchwała Rady Mmistrów ZSRR prze 

Na wszystkich frontach Armia Lu ców, kobiety i dzieci, którzy omdleli skiej w 'kiernnku nakreślonym przez łów licznych ognisk; chwastów oraz szkod widuje całkowite przestawienie się na 

dowa prowadziła w dalszym ciągu z wycieńczenia, głodu i pragnienia. Plenum Rady Naczelnej ZMP. mków, rolnych, nowy system nawadniania z zastosowa-
zacięte walki z wojskami amerykań _....; ____ ..;....;..________________________________________ niem prowizorycznych kanałów czaso-

skimi i lisynmanowskimt. Po prze- Rob t . •t . zbliz· a1·ocv się Kongres wych. 
łamaniu oporu przeciwn1ka wojsk<! o n I cy WI a IQ Uchwała Rady Ministrów ZSRR ZO-

~:;~~łk~}~~~:~i ~!i{kw~:;:~J Czynem odpow·1ada·my ae· r·esorom :::;:::j:~~~:~~~::~7:ł:t:l~:::~ia~~~: 
przez wojska ludowe które zadały _ .' '

1 

· • • go · systemu irygaC)' jnego w okresie naj 
duże straty przeciwnikowi. bliższych 3 do 4 lat. 

Wojska ludowe nacierające Prace nad zmodernizowani~m i prze-

wzdłuż południowego wybrzeża za N • "I b k • • p ł budową sztucznego systemu irygacyjne-
dały ciężkie straty 25 dywizji ame- asza praca wzmocni SI V o ozu po OJU I os ępu go dokonane zostanl! sposobem mecha-

rykańskiej i oddziałom piechoty WARSZAWA. _ Uczestnicy setek konferencji powiatowych i miej- I wać 170 proc. nórmy, górnik .Proksa nicznym. Uchwała precyzuje dokład-
morskiej USA. ' db . h · ł k · d · eh d 15 d 20 go bo • ł si ki • 1'"5 nie ilość naJ'różnoro1ln1eJ

0

szych maszyn 
skich, o ywaJącyc się '!' ca_ym ·raJu _w ma o. -go o - . z-0 w1ąza ę uzys wac , proc. 

Na froncie wschodnim wojska lu sierpnia na których wybieram są delegaci na I Polski Kongres Obron- normy, a L. Tura z.obowiązał się które dostarczone zostaną rolnictwu V: 
dowe kontynuują natarcie, odpiera ców Pokoju - manifestują uczucia gorącej i serdecznej miłości dla • wraz z brygadą do wydobycia 180 ciągu najbliższego czasu dla realizacji 
.iąc kontrataki nieprzyjaciela. przodującej siły obozu pokoju Zwiąiku Radzieckiego i chorążego obo- proc. normy. wielkiego planu przebudowy systemu 

NOWY JORK - Korespondenci zu pokoju Wielkiego Stalina. Cała zał, o'ga zobowi"ą7ała irygacyjnego. 
amerykańscy donoozą z Korei, :i;e .- się utwo ----------------
oficjalnie podano do wiadomości o Zgromadzeni gorąco pozdrawiają zwiększenie wydobycia. M. in. gór· rzyć dalszych 15 nowych współza-

Przewodmczący KP Belgii ewakuacji władz marionetkowego bohaterski lud Korei, który uwalnia nik Sarna zobowiązał się wydoby· wodniczących brygad. 

rządu Li Syn.mana z Taegu do Pu swoją ojczyznę ~d amerykańskich 
sanu. interwentów. 

D.rogi wi-O<lące z Taegu na połud- W podejmowaniu zobowiązań pro 
nie oraz wokół Taegu są pełne u- dukcyjnych nadal przodują górnicy, 
chodźców cywilnych, w szczególnoś którzy dadzą ·krajowi setki tysięcy 

Pamiąc1 rewolucionistów 
Uchwala Stołecznej Rody Narodowej 
W związku z przypadającą w tych 

dniach 25-tą rocznicą zamordowa­
nia przez rząd chieno-piasta bojowui 
ków o sprawę ludu pracującego Ht 
bnera Władysława, Rutkowskiego 
Henryka i Kniewsklego Władysła­
wa Prezydium S. R. N. dla uczcze­
nia ich pamięci uchwaliło: ulice hi 
storycznie związane z ujęciem wiel 
kich synów klasy robotniczej przez 
siepaczy kapitalistycznych nazwać 
ich imieniem. 

Ulicę Zgoda przemianowano na u 
!icę Władysława Hibnera, ulicę 
Chmielną na odcinku od Nowego 

$wiatu do Marszałkowskiej przemia 
nowano na ulicę Henryka Rutkow­
!kiego, zaś ulicę Złotą na odcinku 
od Zgoda do Marszałkowskiej - na 
ulicę Władysława Kniewskiego. 

ton węgla ponad plan. 

Na nadzwyczajnym zebraniu w ko 
palni Zabrze - Zachód, zobowiąza 
nia podjęli górnicy 11 brygad zes­
połowych dołowych zaś przodowy 
zespdłu filarowego Piotr Kalamus, 
postanowił reaJiz.ować miosi.ęczne 
za.dania produkcyjne w 125 pro<'. 
Górnik Jerzy Skrzypczyk pestanowił 
wykonywać normę w 135 proc. 

W kopalni „Makoszowy" masowe 
z.obowi~zania podjęło 230 górników. 
w kopalni „Rokitnica" apel griroii­
ków kopalni Wieczorek podjęły 2 
brygady ścianowe, 9 filarowych i 
22 chodnikowe, w kopalni Zabrze· · 
Wschód 1600 górników podjęło 3 -
miesięczne zobowiązania wysokie~' 
przekraczania norm produkcyjnych 
Żywy odźwięk wśród górników 

kopalni „Bierut" znalazł apel zało­
gi kopalni Wieczorek. 
Około 40 gó.rników i b:i:ygadzis­

tów m. in. zadeklarowało ooważne 

U SA nadal przeszkadzaiq 

Chcą kontynuować aeresią 
J. Malik demaskuje obłudną polilyk9 St. Zjednoczonych 

MOSKWA. - Korespondent agen I dział w pokojo\vym uregulowaniu 
CJi TASS donosi z Nowego ,Jorku, że :z.agadnienia koreańskiego w Radzie 
w dniu 17 sierpnia odbyło się pod Bezpiectzeństwa. Jednakże rząd USA 
prrzewodnictwem delegata radziec· i delegacja amerykańska podkopują 
kiego M~lika .kolejne pos•iedzenie Ra i paralli:ują propcyzycje ZSRR w 
dy Bezp1eczenstwa. sprawie pokojowego uregulowa.nia 
Otwierając posiedzenie Malik o- zagadnienia koreańskiego i blokują 

znajmił, że na posiedzeniu prizy U1Zasadrrlone i Iegałne propoizycje ra 
drzwiach zamkruiętych, które poprze dzieckie w · sprawde }VYSłuchania o­
dziło bezpośrednio posiedrtenie jaw bu stron. 
ne członkowie Rady dokonali wy- Związek Radziecki - · mówdł dalej 
miaqy zdań na temat zagadnień, ja- Ma•lik _ gotów Je'St Wziiłć cżynny u 
kie wyłoniły się na poprzednim po- dział w poko.iowym . uregulowaniu 

5,edrzeniu. zagadnienia koreańskl.eJio za ~~red· 
Następnie zabrali głos delegaci nlctwem Rady B,~lee~ństw~ Jed· 

Kuby. USA i Norwegii. o:>k7.e Sta.ąy Zjednoczone nie che!\ 

Z kolei Pl-Zemawiał M'3lik . któ~y tego, poni~a.i .d~ ,do !~~rzen~ 
pr;zypomniał. że delegacja . radrziecka konflU<tu, a nie do jefo ·pok0jowe10 

· oświadczyła, ż'e jest gotowa wziąć u uregulowani&. · -,'+ 
• 

zamordowany 
przez faszystowskich terrorystów 

BRUKSELA. - W nocy z piątku 
na sobotę w Seraing kołjl Liege za 
mordowany został przez terrorys­
tów faszystowskich przewodniczą­
cy Komunistycznej Partii Belgii J u 
Hen Lahaut. 

Zamordowany liczył lat 65. 

.Polscy związkowcy 
wviechali na zjazd 

Zw. Zaw. Pracowników Handlu NRD 
WARSZAWA. - Dnia 17 hm. wyje­

chała do Nienneckiej Republiki Demo­
kratycznej delegacja Związku Zawodo­
wego Pracowników Handln na zjazd kra 
jowy Niemieckiego W oloego Związku 
Zawodowego Pracowników Handlowych, 
który odb-ędiie si~ w Jenie w <ln. 19 i 
20 bm. 
·w sklad delegacji wchod l.a rzłonko­

~it) Zlll'ZQdu głównego ZZPH; sekretarz 
Zarz. Gł. - R: Polakiewicz 1 kierow­
nik wydziału kadr - H. Cyp;arowski • 
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Lotnictwo polskie 

w służ e k . 61\IW 
p o . o J u ~g;:.;rf~f:?21i5 

iłośnle potęqa DfJl§Zqcłl !!ihrzqdel u\:i::::~~:::szc'°zAK Pe>-

od · I d · h d • · 1 lotntk, wychowany w duchu interna zdrowia każdeJ· chwili są gotowe do ruzcmieliśmy się w Pa.ni sprawie a niema woc tygo m nad Warszawą, nad ci:ignącym1 ,_ 1
1
· ·ctw Wyd so~;~•ne"':> „ CJ·onalizmu, w duchu międ2yna.rodo- lotu, by nieść pomoc leka.rsi""' prze· · .t.rown1 em z. v~..,. „ się wokół nie.1· połami 1· lasami·, szum·1·ą samolot,„, Lec" w szyku ć · ·k h d "e· fabryki' Oto'z· w z'łobku tyeh 

J „ wej solidarności proletariackiej, prag transportowa c1ęz o c orego o o·„ J · trójkąta, płyną jeden za drugim, pikują, robią pętlę, beczki, ukła- rący shiżyć idei pokoju na świecie i szpitala. zakładów nie ma miejsc. Natomiast 
dają się na błękicie nieba w skomplikowane figury i litery, two- podnoszący stale swe kwalifikacj~, Wraz z rozwojem lotnictwa sport.o może Pani ulokować sw,ojego s~~a 
rzące słowo: „Pokój". To ćwiczą nasi dzielni lotnicy. swe uświadomienie _ jest mocnym wego - rozwija się lotnictwo pasa w uowootwartym, pięknym żłob u 

W niedzielę, dn. 20 s.ierp.nia na.st~ 
pi uroczysta inauguracja ogóloopol 
skiego dorocznego tygodnia lotnic­
twa, uroz-maicona w wielu miastach 
Polski atrakcyjnym programem p<>. 
kazów lotniczych. Zobra.oz.ują one siłę 
i sprawność naszego lotnictwa spor 
towego i wojskowego. 

cy Związku Radzieckiego, który w 
początJkowych ciężkich warunkach :ia 
szej odbudowy dostarczał l'lam sprzę 
tu lotniczego, instruktorów i który 
służy nam nadal swymi doświadczc 
niarni. 

argumentem cla tych, którym pach- żers.kie. Stały wzrost liczby lotów im. Ofiar 10 września, który &ię mie 
nie nowa awantm·a wojenna. i przewiezionych pasażerów jest do- ~ci przy zbiegu ulic Brzeźnej i Sien 

Centralne uroozystośoi odbędą się 
na Okęciu w Wa.rszawie. Atak bom 
bowy na wyznaczony cel, loty samo 
fotów o napędzie odrzutowym, akro­
bacje, s.koki spadochroniarzy, ewolu 
cje szybowców i motos.zybowców p~l 
skiej konstrukcj·i „Pegaz" - oto m~ 
które atrakcje bogatego programu. 

Lotnictwo cieszy się w Polsce ogro 
mną popularnością i staje się coraz 
bardziej sportem masowym. W kilku 
nastu szkołach S1Zybowcowych i silni 
kowych na tereruie całego kraju soz.irn 
li się tysiące synów robobni.ków i 
chłopów. Szybowce i samoloty Ligi 
Lotniczej - kierującej całokS1Ztałte111 
&portu lotniczego w Polsce - są d7;iś 
dostępne dla każdego młodego oby­
watela naszego ludowego państwa, 
który p1'Zejdz.ie bezpłatnie odpowie:!· 
nie przeszkolenie. 

W najbliższym czasie powstać ma 
ją na terenie kraju, w więksrzych o. 
środkach przemysłowych, sp€Cjalnc 
e.erokluby robolnieze, Umożliwią ooe 
robotnikom naukę pilotażu bez odry 

wodem, że ten rodzaj komunikacji zy kiewicza, a więc r6wnież b. blisko 
Lotniik polski eiznwa na straży po skuJ'e sobie coraz większą popular- Pani miP.jsca zamiesrzka.nia. Pl"OISZ.ł 

koJ·u naszego kraju, na straży całe· d ć · t h . _ _. · "".....l-~-
ność. tam u a się na yc m1~• 1 yvn ,....., 

go miłującego pokój świata. . Szumią nad Warszawą samoloty. mić nas jak załatwiła Pa.ni spra.wę. Wzrasta liczba przeszkolonych p1 

22-letni instruktor szybowcowy z warszawskiego Aeroklubu, Władysław 
Przyjemski, syn robotnika rolnego, i•dziela ostatnich inst~ukcji pilotcP,, 
Wandz.ie ZajączkJOwskiej, uczenruicy szkoły ogólnokształcą_cei, przed l1>tem 

ćwkzebnym na i>olskim szybowcu „Jastrząb". 

Samoloty, które nie są w Polsce Lu. 
dowej narzędziem z.niszczenia i zagła 
dy, lecz niosą szybką i skuteczną p-> 
moc w wielu dz.iedzi:nach naszej gos 
poda.rki: transpo<rcie, lecz.nictwie, rol 
nictwie leśnictwie. Kadry zaś wysz­
kolony~h, zdolnych ~ uświadomi?: 
nych pilotów wzmacniają obronnosc 
naszego kraju, a przez to samo uma 
oniają pokój na świecie. 

Bgr. 

Jutrzejsze koncerty 
w parkach łódzkich 

Jutro, jak w każdą n·1edzielę, w par­
kach łódzkich odbędą się bezpłatne kon 
certy dla świata pracy. 

W Helenowie usłyszymy muzykę z 
płvt, zaś od 16-ej do 19.ej wystQpi tu 
ponaJto orkiestra braci Łopatowskich. 

W parku 'źródliska grać będzie mię­
d7.y godz. 15.tą o 18-tą orkiestra ZPB 
im. Stalina. 

W Julianowie czeka nas muzyka z 
płyt melodie taneczne i inne. 

• • • 
LEON NIZIOŁEK: Dzieła Sien­

kiewicza można subskrybować w 
każdej księgarni „Domu Ksilł1Jki~. 
Jeden tom kos.ztuje 1.000 zł. 

* * .,. 
MARIA JĘDRZEJCZAK: - Gdy 

się ma 17 lat na nic jeszcze nie 
jest zapóźno. Nas.za mistrzyni świa 
ta Rakoczy też rozpoczęła sportow~ 
zaprawę mniej więcej będąc w Pam 
wieku. Jeżeli więc ł>ęd~ie Pani nad 
sobą pracować naprawdę z Pani ma 
rzenia „nie będą nici". Podajemy 
a<lresy klubów, sportowych: ŁKS 
Włókniarz" ul. Pi<m-k<YW:>oka 272·a, 
~raz Związkowiec „Zryw", ul. Pogo 
nowskiego 82. 

* * * . Z. E. Z ŁODZI: Pragnie Pan u. 
kvńC'l:yĆ liceum mechaniczne, pracu· 
jąc jednocześnie zawodowo. ProSIZQ 
w tej sprawie zwrócić się do DYTek 
cji Okręgowej Szkolenia Za~odow~­
go ul. Piotrkowska 125, gdiz1e otl"ty 
m~ Pa.n potrzebne informacje, oraz 
wykaz odpowiadających Panu szkół. 

wania s.ię od warS"Ltaitu pracy. . Oficerami lotnictwa Polsk~ ~udo: j lotó;v, wzras.~a. też P?Ziom s-z.k?leni~ 
Umas<>wienie sportu lotniczego, wej są dz.iś fynowie robotmkow i zarowno lotn1kow WOJslrowych Jak l 

Już za miesiqc kupimy 
etałe podnoszenie kwalifikacji facho chłopów i z nich składają się ucz- sportowych. 
wyclt naiszych pilotów zawdzięczamy niowskie kadry naszych wojskowy·~h Lotnictwo spe>rtowe w Polsce -
w ogromnej mierze serdecznej p<>mo szkół lotniczych. Dobrze wysz.kolony to Jo.ż nie tylko sport, rozrywka, _...;;;. __ ..;.. __________________________ przygotowanie d-0 bard~iej skompliiko ziemniaki na zimę 
Pracując można się uczyć wanych maszyn, lecz poważna służ­

ba dla dobra mas pracujących, dla 
gospodarki narodowej. W wake ze 
sz.kodnikami leśnymi samoloty ratu 
ją tysiące hektarów lasów ,prze<l z~ 
gładą i powstrzymują pochod stonln 
ziemniaczamej. Piloci Ligi poświęcili 
w br. na ten ~el swoje urlopy. Samo 
loty sanitarne lotniczego pogotowia 

Zamówienia zbiorowe i indywidualne 

Szk o ty korespondencyine 
• • • • • 

przyimu1ą JUZ zapisy 
Szkoły korespondencyjne org1mizowa 

nb &f przy i1tniejtcych szkołach ogólno 
keztałcQcych etopnia licealnego i obej 
mujf klasy VIII, IX X i XI oraz 
kl. VII stopnia pods~owego. Przyj­
mujf także uczniów pragnfcych studio. 
wać tylko nauki ŚCiałe, jak matematykę, 
fizykę, chemię. 

są ci, którzy przedstawit świadectwa u­
kończenia odpowiednich klas młodzie­
żowej szkoły ogólnokształcącr j lub śred 
niej s11koły ogólnokształcącej dla <loro 
słych. 

Większe wygrane 

N:e każdy może biegać do skle 
pu codziennie przed obiadem, 
abv kupić dwa, czy trzy kilo zie 
mnial\ów. Toteż utarł się już 
zwyczaj, że lwpuie się ie zwykle 
jesienią w większej ilości tak, 
aby wystarczyły na całą zimę. 

Okres zakupów już się zbliża. 
Aby u~prawnić zaopatrzenie 1ud 
ności w ten artykuł, podz:elono 
calv kraj na dwie strefy: konsum 
cyJną, której potr~eby zaspokoi 
s : ę przerzutami z innych okrę­
gów i produkcyjną, posiadającą 
nadwyżki ziemniaczane. 

ziemniaków zajmą się spółdz.iel 
n:e spożywców. PSS zebrała jrUŻ 
wszystkie zamówienia zbiorowe. 
Sprzedaż rozpocznie s!ę po 15 
września i potrwa do 5 listopa· 
da. Termin przyjmowania !ndy­
widualnych zamówień od konsU• 
mentów podany zostanie do wia 
domości. (x) 

Celem ugruntowania wiadomości ucz­
nia raz w miesitcu organizowane hędt 
l - 2-dniowe konferencje w szkole. 

61-ej Loterii 
W 5-tym dniu ciągnienia Il-ej klasy 

główna wygrana 1.000.000 zł padła na 
nr 86781. 

Wygrane po 500.000 zł padły na nr nr 
685 32317 40676 50166 97452. 

Chcesz być pocztowcem ? 
Bezpłatna nauka 
potem - zapewniona praco 

Uczeń obowitzany jest pn:erabiać 
materiał według wskazówek otrzyma. 

nych w ~zkole, jlrzesyłać prace kontrol­
ne, prowadzić zeszyty domowe, brać 
udział w konferencjach okresowych 
oraz skladać e~zaminy promocyjne z 

klasy do klHy ze wszystkich przedmio 
tów. . 

Do szkoły kore!lpondencyjnej przyjmu 
ie się kandydatów od 16-go roku iy. 
cla. Od egzaminu wstwnego zwolnieni 

W hieżQcym roku szkolnym kandy­
daci po sem. II mogą być przyjęci d'J 
kl. IX, o ile złożą egzamin ust.ny i pi­
śmienny z jęz. polskiego i matematyki 
oraz ustny z nauki o Polsce 1 świecie 
WBpółczesnym, a po sem. III - do kl. 
X po złożeniu egzaminu wstępnego z jęz. 
polskiego, matematyki, fizyki i chemii . 

Egzaminy wstępne oclbęd<! się we 
wrześniu, a o przyjęciu do danej klasy 
uczniowie szkoły korespondencyjnej 
powiadomieni zostaną do dn. 15.X br. 

Zapisy na rok szkoL1y 1950-51 trwa 
ją od 5 sierpnia do 15 września hr. 
W Lodzi zapisy przyjmuje się narazie 
przy ul. Piramowicza 6. 

Po 200.000 zł na nr nr 1001, 42355, 
50664 55317. 

Po 100.000 zł na nr nr 2045 13595 
24357 27033 32033 32691 46974 63179 
70514 77061 84912 86434 87632 94356 

96678 102362 104458 105846 106880 113948 
114137. 

Po 40.000 zł na nr nr 3289 
20445 22993 3024 7 39611 49596 
54513 58708 65206 70970 77068 
102353 110562 110829 111101. 

19327 
54378 
87089 

W strefie drugiej zlemniaki bę 
dzie można nabywać w na jbliż· 
szvch spółdzieln : ach gminnych 
czy też bezpośrednio u rolników. 
Poza tvm producenci rolni mogą 
przywÓzić ziemniaki furmanka 
mi do miast, sprzedając je kon­
sumentom i sklepom. 

Poczta poszukuje nowych pracowni­
ków. Aby zapewnić dopływ wykwalifi 
kowanych sil, ·Dyrekcja Okr. Poczty i 
Telekomunikacji w Lodzi organizuje 10 
miesięczne kursy oraz 1 1 2 letnie li­
ceum. Stypendium i bursa zapewnione. 

Dla kandydatów z ukończonQ azkołt 
powszechnQ uruchamia się równocześnie 
3-letnie Technikum pocztowe. Bliżue 
warunki przyjęcia w każdym urz~dzie 
pocztowym. 

Codzienna noroelka „Expr~ Jerzy Bazarewski 

Anna zostaje z dzieckiem 
Zmianę w zachowani.iU się narzeczone 

go Anna zauważyła przed pairu tygod 
niami, dokładnie tego wieczoru, gdy po 
szH do !dna na wesołą komedię radziec 
ką i, gdy w czasie seansu pow:edziała 
Andrzejowi, że tak bar<lizo nie jest je-

szcze pewna, aJe zdla je się, że będz:e 
miała dziecko. 

Tego pami~tnego wieczoru zapamię. 
tała sekundę, gdy trzyma iąca dotąd jej 
dłoń w swojej dłoni, ręka Andrzeja urn 
nęła się nagle, tak, jakby w ciągu jed­
nej sekundy stała się z drzewa. 
Odltąd, wypa<l:k: potoczyły się już szyb 

ko. Andrzej coraz częściej nie przycho 
dził na spotkania, a w na jleipszym ra· 
Z!ie spóźniał si; i o·pryskliwie odpowia­
dał, ~y nieśmiało zapytywała, cHacze 
go musiała czekać na takim wietrze i de 
szczu o całą godzinę za. dliugo. . 

W czasie jednego z takich ocze~iwan, 
Anna zrozumiała nag'le z całkowitą wy 
rafListośc.ią, że w najbliższej przyszłości 
.Andrzej od niej odejdzie. 

Rozmówi3i się na ten temat Jeszcze 
t~o \Vie(:roru.. Anna tzaipytała wprost: 

- Słuchaj; mciesz m~ ł)OWied!Zieć 
wszystko.„ . 
· .- Co wszyetkO, o czyni chcesz wie. 

llziieć?, 

- Andrzej, nie jestem dzleckiem. Wi 
dzę przecież, jaki jesteś inny, n:e 
swoj, od czasu, jak dowiedziałeś się, że 
będę miała dziecko. Wiem, że już mnie 
n:e kochasz. Powiedz„. 

W świetle parkowej l1atami, Andlrz.ej 
w zakłopotaniu odgarniał coraz to opa­
da f ący na czoło jasny lok. Wiedział, że 
Anna uważnie patrzy na jego pr~fil. 
Wiedział, że z najwyższym smutk;em, 
opusz.czonego człowieka, raz jeszcze 
og-!ąda na nowo każdy szczegół twa 
rzy, która tak niedawno jeszcze pełna 
była na jradośni·e jszego uśmiechu na wi 
dok właśnie jej, Anny. 

Zarpalił pap:erosa, by wypełnić czym 
kolwiek męczącą ciszę, jaka się zrobiła 
po pytaniu Anny. 

Wiatr z lekkim westchnien:em przela 
tywał konarami s7arych drz.ew. Ostry 
rąbek księżvca przepływał przez i:nałe. 
obłoczki. Gdzieś da'.eko szczekał pi.es i 
k.Jaskała po bruku dorożka. Miasto za· 
sy1piało. 

- Widzisz.„ jak ci to powiedzieć .. : 
poznałem kogoś ... teraz widzę. że i wie 
le z tego co ci kiedyś mówiłem, wyda­
wało mi się.„ 

,..... Tak? To wystarczy Andrzei„. Jui 

W strefie p:erwszej, do której 
nal·eży i Łódź, rozprowadzaniem 

wszystko rozum'.em. Wobec tego nigdy 
już się n:ie spotkamy. A o dziecko s.ię 
nie troo.zcz. Dam sobie radę sama. I zy 
czę ci w życiu wszystkiego najlepszego. 
Radzę tylko, byś tej innej n:,e mówił, 
tak, jak mnie, ho tamta może okazać 
s'.rę bardziej wymagajaca. 

- Głos Anny był zachrypły od łez. 
Ale nie roz~akała si~. Gdy wróciła do 
swojego mał~o pokoiku, dhtgo jeszcze 
siedziała w oknie, przyglądając się po­
czyna iącemu się brzaskowi. 

Nazajutrz, przyszła do fabryki blad~, 
z zapuchniętymi powiekami. Mało wi­
dzącymi oczami patrzyła, jak równo pra 
co wały tłoki, jak rozwijały się szpule. 
W połurdn::e zawołał ją sekretarz organi 
zacji podstawowej. 

- Prncujeci~ tak dohrze, że chcę 
wam zaproponować, przejśóe na więk 
szą Hość krosi·en. Srednia ostatniego n:ie 
siąca u was, była bardzo wyso,ka. M:a­
łyście f}rawie sto trzydzieści pro.cent. 
Ale widzę. że jesteście jakaś zmienio­
na? Co jest, Sobczakówna? Mnie prze 
c 'ież możecie powiedzieć szczerze. Ra 
zem z waszym oicem siedziałem. w obo 
z'.e. J.estem wam przyjazny ... Wiecie o 
tym„. 

Anna ze wzruszeniem popatrzyła na 
chropowate, szare policzk: majstra. Gru 
be pake starego rorbotnika pogłaskały 
ją nieśmi1ało po włosach. 

- Widzicie ... Miałam rozmowę z An 

drzejem. Z Konopczak:em z siedemna­
ste i fabryki, wi-ecie„„ 

Opowie<lz:ała cały swój ból. Stali w 
rog·u stołó\vki. Sekretarz puszczał, mi­
mo twarzy Anny potężne kłęby dymu 
z papierosa. 

- Słucha i. Anna. Dziecko będzie na 
sze. Tak, jak ty jesteś naszą. Na drania 
machnij ręką. Masz swoją pracę, je­
.steś pofrzebna państwu. To najważniej 
sze. Te.raz mamy Plan Sześcioletni. Na 
si towarzysze nie mogą załamywać si?, 
nawet wtedy, gdy są po temu dostatecz 
ne powody. Dla nas powodów nie ma. 
B'.·erzcie te nowe krosna. Na najbliższym 
zebraniu Ligi Kobiet wystąpcie z refera 
tern, tak, jak omówiJ : śmy, a o resztę już 
się nie martwc:e. Będziemy za was w 
tych spr a w ach myśleć. 

Po pracy Anna, zamiast do domu po 
szła do kina. Na ekranie defilowała od· 
budowana Warszawa. Dokoła siedziały 
setki zasłuchanych ludzi. - Nie jestem 
sama na świecie, chociaż nie mam ro 
dziny. Należę do Polski. Nic mi s'.ę złe 
go w riaszym liudowym państwie nie sta 
nie. Będę miała dziecko? Cóż, będę m;a 
ła. J ono wyrośn;e na porządneg-o czło· 
w:eka. 

Przez ekran biegł tłum roześmianych 
dzireciaków, spę<lzających wakacj·e na 
jakichś koloniach. 

Anna uśmiechnęła sie d'o ekranu i wła 
snych myśli 
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~ICEK: - Poproszę o diwie bułki I WA(;EK: - Popatrz. Wiciu, jakie ła I WICEK: - Zobacz coś ty kupił!!! Ka\ WACEK: - Miały być rodzynki, li 
rnasla.ne„. dne buleaki przvn!oslem! ralu ch w środku! jest karaluch! Ja pana!!! 

PIEKARZ: - Nie ma maślanych, są WICEK: - N-a jwyższa pora. Kawa I WACEK: - A to łotr z tego pieka- I PIEKARZ: ~ Czego się pan dener-
z. rodzynkami .. „ Palce lizać, nie<:h pan \już dawno gotowa!.„ Siadamy do śn:a· rza._ Zaraz tam pójdę i rozmówię siię wu je? O~dta i p~n ka~alucha, dam panu 
bierze. dania. z nim! rodzynka 1 będzi.e kw:ta! 

Należy wzmóc akcię szkoleniówq 

Kobiety- do zawodul 
List czytelnika 

„Ja się wprost o to modlę". 
pisze czytelnik błagalnie, 

- Rąbnij pan raz na odlew 
w ••• Ubezpieczalnię! 

Liga Kobiet w Lodzi rozwija zbyt słabą l'ropagandę 
KandycJatek nie brak, trzeba im tylko pomóc 

Od roku co d7Jień, z numerkiem, 
od roku co dzień w kolejce 
a ja mam chore nerki, 
a ja się leczę na serce !„. 

Wzrasta.lące tempo rozwo _ju naszego życia gospodarczego j dowH:odzieć w wydziale szkolenlo I $prawa jest pro~ta . Ażeby ak· 
'itwarza stały popyt na siłę roboczą. Nie.jedna budowa lub wym, że „pro jektu ie się" - „ko I c ja szkoleniowa prz.ebiegala j~k 
remont nie zostały wykonane w terminie na skutek brakuj nieczni~ chcemy spowodować po należy Liga Kobiet mus: wzmoc 
pracowników. Dlatel!o frż wylania się noiezmiernie ważne wstanie kursu budcw~anego". Po swą aktywność, musi rozwinąć 
zaR"adnienie zatrudniania kobiet w zawodach dotychczas wy za tym - „trudno nam coś po szerzej akcję propagandową, a)JY 
łącznie obsadzanych przez mężczyzn. wieózieć. Mamy wrażeńic, że to zwerbować jakna jwięcei kobiet 

Aby jednak kobiety mogły J Ostatnio jednak organizowa- b~;lz,ie dużo: ; g~y ~!<0ło 50 kobiet do potrzebnych ;awodó~. Bo te 
objąć te ~tanowiska. trzeba nie ~u~sów przejął DOSZ,. pozo uko~czy itak, kurs · . . ~~o wymr~iiz~~j:ePl~~~ol~Tet~?~ Obuwie J. esienne wzmóc akcję szkolenia. Wielkie staw1a.iąc LK propagandę 1 wer O.::.tatn o _do LK zgłosił? się _po (') 

Czek 

J)Qle do działania ma tu Liga Ko bunek kobiet. I tu okazało się, że na~ ~O kobiet _pragnącyc~ zasięg •go_. ____ 1 _____ _ 
w drodze do POT b' t N' t t LK . . · wydział szkoleniowy LK nie po nąc rnformac11 w sprawie wer-

d
.:et .d d1estety _mekptrze1a~1~ siada dostatecznie sprężyste'1 or bunku kobiet na kursy kierow -~-~\ 'C'ttnA.&r,11' 

Jesień zbliża się. Warto więc pomy- 0 ą os a ecznei a ywnosc1 . . , hod h W'd , „~,„~, ~ ll'rr!. 
sieć o dobrych hutach. Totei PDT p . k · · ganizacji Propagandę swą ogra cow samoc owyc · 1 ac 
P

rzygotowuje odpowiednie ilości jMien rzez pewien ° res czasu orga • ł b ' l · d • d y ł wlec z teg-o ie zainteresowanie 
nizowała i prowadziła szereg mcz,y ow edm 1 ~. ynie ty0 w g. a ws~·ro'd kob1·e't 1·stnie1·e Trzeba tył 

nego obuwia męskiego, damskiego i k . , d . Y i szama poJ!a aneK o m, „ze · 
dziecinnego. Ul ~.ow wb. r? zka 1

1
u<l, mkasz f nkop __ - trzeba, ie powinniśmy itd." oraz ko by LK uaktywniła swą pracę, 

Zamówienia już zrobiono. Pierwsze sarna, ro ien1a O er. on e CJl· d d · b k ograniczoną jui do werbunku i 
transporty niebawem maj, nadejść do kwiatów sztucznych kursu wy- 0 roz awania roszure • d d · ł d k b' t 
Lodzi. chowawczyń prze<ls~koli itd. Poza tym LI( nie interesuje się propagan y, ocxer~ a. 0 ? ie_ 
----~----------------------- szerzej sprawą kursów, które or przez swe d~lej!atk1, nie z~s po 

li b k 
ganizowane są przez różne szkc kłada!a .nadz1~.1e w Urzęd~1e. Z~ 

turnus do iega ońca ły i instytucje, czekając na ewen trudmenx~, ktory ma p_rzec•el 111 

Opalone i zadowolone :~~~::~~~:~i~~: :.k~:0: ·w:;;;;;·'~:~ieią 
d • • k 1 • • I • h renie różnych zakładów pracy R\'nek dobrze zaopatrzony 

wraCaJ·ą z1ec1 Z O ODll ełD1C swoie agitatorki. Zajmują s!ę 
t h Zaopatrzenie miasta w warzywa po-

Dobiega ja końca kolonie i pół I Ba~kowic Mokrych w _t:,:ch ::amych one szeregiem na jrozmai szyc ;>rnwiło się ostatnio znarzme. Jak było 
kolon:e le-tnie Jeszcze kilka wy godzi.nach na ul. Podm1eJską 21. spraw, ale nie werbunkiem i do przewidzenia, kilka dni deszczo-
. 'k . · d Dnia 21 bm. o 14-16 na ul. .Pod propagandą. wych zrobiło swoje: podaż 7.większyła 

ciecze • 1eszcze. pa·rę WYJ?raw 0 miejską 21 wracają dzieci z Dom;e Cała praca LK polega więc na się w dużym stopniu. 
lasu na grzyby l - powrot do do chowie i Ręczna, a o 19.30, ra Dw. planowaniu i projektowaniu _ Większe dostawy - to zniżka cen. 
mu. Niedługo już bowiem I wrze Fabryczny - z Rogowa. brak zaś konkretne.i pracy, brak Toteż warzywa znowu staniały. Wi:zo­

śnia, a w dni·U tym rozpoczyna Na Dw. Kaliski 24 bm. 0 3-5 wysiłków w kierunku mobilizacji rnj ~v sk_lepach Powszechnej ~póld <'dni 
s:ę nauka we wszystkich szko- przyjeżdżają dzieci ze Szklarskiej t , k bi y h Spozywcow pobierano następuJące ceny. 
łach. Poręby, Podgórzyna, PrzesiP-ki, dnia zas ępow o ee c · . ziemniaki - Il zł kg {dotąd 14 złl, cc-

A ileż to przedtem roboty! 25 bm. o 7.34 (Dw. Kal.) - z Lądka Osta·tnio np. wydział szkole bula I gat. - 48 zł (55), II gat. 38 zł 
Trzeba zrobić porządek w szaf. Zd.~oj_u, o. 11;7 (Dw. Fabryczny) .z niowy LK otrzvmał zawia·dlomie (44), marchew I gat. 25 zł (27), Il 
kach. które zapełnią się nieba· W~smowei Gory, o 10.21 (Dw. Kah. nie, i'ż od I-go ·września rozpÓcz I sat. 18 zł (21). 
wem nowymi książkami, trzeba ski) - z ~łow~a. nie się kurs przysposob:enia i:>rze Jcsz~ze bardziej_ staniała fasolka zielo 
razem z mamą przejrzeć ubra- . 1 wreszcie cm3: 27 b~. ? 5.27 przy mysłowego pomocy przy robo- na, ktora P?rę dm temu k~sztowała 104 

. · . d . li. . m Jadą na Dw. Kahs.k1 dz1ec1 z Kartu~, tach elekt ro _ instalacy i·nych. Do zł, a ohecme spraedawana Jest po 60 zł 
n:e no, 1:„ .DO zie ~ s~ę Z. gron~ żukowa, i Prabut, a tegoż dnia 19.29 t . b t lk 4 za kg. 
row:esn1kow wrazemam1 z p1ęk na ten sam dworzec - z Kolumny. ej pory zwer owano Y o„. Cena pomidorów I i II gat. została ob. 
nie spędzonego lata. Dzieci z Dąbrówki wracają 27 bm. kobiety. niżona o 25 zł na kg i wynosi obec. 

O tym zaś, że lato istotnie do o 11.12 na Plac 9 Maja, krańcowy Jeśli chodzi o plany na najbliż nie 60 i 90 zł. Ogórki mesortowane 
brie minęło nasze i dziatwie, n aj przystanek „7.lri". szą przyszłość, '.o zdołaliśmy się koszt. 13 zł, a kwaszeniaki 23 i 34 zł kr;. 
lepiej świadczą pełne, opalone ------------------------------------------
buzie oraz ubranka i sukienki, ,,Wodniak11 przeprowod7.i się 
które nagle okazały się przyc:as 

ne. ·Czq§te Jutro w niedzielę, rozpoczyna się 

„ 

• ·la.dne powrót 'z II turnus~ ?śro,dków .~lo 
nijnych Tow. Kolom! i Połkolon:1 w 
Lodzi. Dzieci z Teof1lowa wracaią () .__ 6:a d ą tar „ o •• , .- tl6ł:: • .I' a I o' d z ·- .„ e 
14-15 na ul. Kopcińskiego 54, z „ ~ ~ llWW .;:, „ „ 
~(fy}f Estetyczne kioski stanQ w parkac~ 

Łódź przybiera z dnia na dzień 
coraz bardz\el estetyczny wy. 

!\laty Jaś widzi pierwszy 
tyciu zebrę. 

raz w gląd . Porządku ie się place, ulice, 
skwery, pasaże i parki -Rada Na 
rodowa n:e z;ipomn : ała też o tar 
gowiskach miejskich. O tym że­
by ładnie wyglądały a jednocze 
śnie spełniały swoje zadanie -
umożliwiły szeroką wymianę 
hanr!lową między W!?ia a m:a-
5lem. 

- Tatusiu - pyta - czy to iwie 
rzę jest białe w czarne pręgi, c1.y_ 
czarne w białe pręgi? 

* • * 
Rozmawiają dwie sąsiadki. 
- Ciągle silę pani kłóci z mężem. 

Czy nie możecie się pogodzdć?.„ 
- Owszem, zgadzamy się tyl!;:o co 

do jednego: ·on chce rozwodu i ja 
też„. 

Już w naJbliższym czasie przy 
stąpi się do naprawy nawierzch 

* * * . ni i uporządkowania wszystkich 
Pani La~a spotyka swą kolez:inkę tarp;owisk miejskich. Poważny 

Zt' szkolneJ ławy. t k h I t - Wyszłaś za mąż? Masz dzieci? remo!' cze a . a,ę ar~ową przy 
Czy jesteście ze sobą szczęśliwi"? ul. P1otrkowsk1e.1 _317. . 

- Co za pytanie? Ni.ech by on tyli Przede wszystkim zostan·e na 
ko spróbował nie być ze mna szczę- nowo Pokryty cały dach. Zace 
śliwy! me11tuie sie też posadzkę. E!e'Wa 

cja be<lzie poprawiona i nabie­
rze bardzie I estetycznego wyglą 
du. 
Wnętrze hali, na lewo od wej 

śc . a frontowego zajmą stoiska 
MHD z artykułami przemysło· 
wymi. Po stronie prawej będą 
s!e mieścić stoiska usJ>Qłecznio­
nego handlu spoż ywczego. 

Do tej J>OrY jeszcze Prezy. 
dwm Rady Narodowej w Lodzi 
nie ustaliło ostate<:znie dokąd 
przen:eść targowisko z Placu 
Zwvcięstwa . Wszystkie inne tar· 
go wis ka powsta ią na razie tak 
ia bv!y ~z z:mian . 

W parkach i na przedmieś­
ciach Łodzi ustawi się w najbliż 
szej przyszłości estetyczne i wy 

g-odne kioski zamiast dotychcza 
sowych brudnych straganów. 
Kioski te obe_jmie handel uspołe 
czniony. 

Przy okaz ii warto zwrócić 
uwagę na targowisko przy ul. 
Zg-1<'rskiej 6 o którym mało kto 
wie, że i5tnieje. Zostało one urzą 
dzone w ramach Czynu I-Ma jo­
\"/N!O przez pracowników Dyrek 
cjj Targowisk Miejskich specfal 
n:e dla PSS-u i Centrali Ogroo· 
niczt?j. Jednak do dzisiejszego 
dnia instytucje te nie za jęły jesz 
cze i;woich stoisk. 

W rezultacie plac jest pusty 
i tylko szyld przed wejściem oz 
na jmia, że tu właśnie m:eści się 
tar20wisko. (!) 

Do chrzanu! ••• 
Na zły h.umor każdy ma. swoją re· 

ceptę. Jedni idą do kina, inni kła 
dą się spać, można też posłuchać ra 
tlia, albo wykłó~ się z pierwszą na 
potkaną osobą. Mnie najbardziej po 
maga dobra kolacja. 

Wcwraj właśnie miałem dodatko· 
wą robotę i spóźniłem się na umó· 
wione spotkanie. Zły byłem na 
świat, więc poszedłem zjeść coś do­
brego. 

Nogi zaniosły mn•le do jednego z 
Zakładów Zbiorowego Żywienia (kle 
dy nareszcie doczekamy się jakiejś 
ludzkiej nazwy?) PSS-u. W spi&ie 
potraw znalazłem (o cudo szczę&cie 
nie do wiary!) golonkę. To ml od 
razu poprawiło humor. 

Niestety nie na długo. Kiedy bD­
wiem chciałem zamówić u kelnera 
ulubioną potrawę i to koniecznie z 
chrzanem, ten rozłożył ręce; 

- Golonkę mogę podać, owszem, 
ale chrzanu ani nawet musztardy u 
nas nie ma. Stary chrzan już się 
skończył w czerwcu, nowy będzie do 
piero we wrześniu, a zapasów nie 
zrobiono. 
Widząc zaś moją strapioną minę 

dodał. -
- Widzi pan, moja żona ma w za 

pasie kilka s.loików chrzanu, ale 
przecie nie będę ich wynosił z do· 
mu, bo to w restauracji starczyłoby 
najwyżej na dwa dni. 

Ze stołówki wyszedłem jeszcxe 
bardziej zły. Zły na PSS i jego 
„zbiorowe żywienie''. Czy w wydzia 
le planowania PSS-u nie ma żadnego 
wielbiciela golonki? Bo ci wied~1e­
liby, że wiele potraw, jak np. golon 
ka, bez chrzanu jest.„ do chrzanu. 

I pewno postaraliby się zrobić od 
powiedni zapas! (I) 

Wypadek tramwaiowy 
przy zbiegu ulic 

Dbr. Stalingradu i Gdańskiej 
Wczoraj o godzinie 15.20 wydarzył się 

w Lodzi wypadek tramwajowy. 
Gdy tramwaj linii „8'\ zdążający w 

kierunku dworca Kaliskiego, wyjechał 
z ul. Ohrońców Stalingradu na Gdań­
ską - 7. pt zeciwnej strony nadjeżrl:i:ała 
„15-ka". Motornirzy „ósen>ki", chcąc 
przepn .<cić na pojedyńczym torze „pięt 
nastkę", cofnął poc1ęg do tylu. 

Na skrzyżowaniu nastąpiła katastro· 
fa. Doczepka „ósemki" wykoleiła się, 
ulegając rozbiciu. 

Na m1e1sce przybyły natychmiast 
wszystkie karetki Pogotowia. Ofiarom 
wypadku pospieszono z pomocą . 

Wskutek wypadku nastąpiła dłuższa 
przerwa w ruchu tramwajowym. Władze 
prowadzą dochodzenie. 
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Zużlo~cy CSR 
przyieżdżajq 
do Polski 

W przyszłym 
tygodniu przy­
bywa do Polski 

repreumtacyj. 
ny zespół moto 
oykłistiów Cm-
chosłowacji, 

który rozegra 
lalka miecmy 
żużilowyc:h. 

Pierwszy występ motocyklistów 
Czechosłowacji nasUJ.pii w Warszawie, 
gd2ie w dniu 28 sierpnia od'bęcWie 
f.lię międeypaństwowy mec.z motocy. 
klowy na florze żużlowym Polska -
CzoohosłowacJa. 

r Pl9UJac9 na starcie I 

Trzydniowy bój w Krakowie 
Reprezentanci lodzi powinni przywieźć kilka tytułów mistrzów Po Isk i 

Szczęś~i,we miasto Kraików. Cho- Jak nas zapewniał prized wyjaz- , skimi, bo Ogniwo z Kraiko.wa i Byto 
ciaż Łódź jest dwukrotnie większa dem wiceprezes ŁOZPł., K:uchairski, mia wydają mi się obecnie sHniejszy 
rJe równać jej się z nim. płylW'acy łódzcy powin.fil odegrać w mi zespołami. Wpraw<IBie w mi~:> 

Od dłużsizego ~ na boiskach mfstrzostwaeh poważną rolę. stwach zimowych „Włókniarki" me>" 
łódzkich panuje kanikuła w całej - P~ażną i przełomoiwą - mó- gty z powodzeniem zdobyć mistrz<>­
pebni. A Kraków?... ten na brak im wił - jeśli chocWi o mistrzostwa let stwo, lecz dzisiaj dla zimowego mi 
prez siportowych narzekać nie może. nie, gdyż dotąd w historii pływac· strza Polslki Ogruiwa-Bytom i dla na 
Mało mu, że trzy drużyny dossta..rcza twa jedynie tylko Proniewiczówna szego ŁKS Włókllliarza wyrósł po­
ją meczów ligowych, mało imprez zdołała w roku ub. 7Jdob~ mistrz.o- ważny przeciwnik - Ogniwo (Kra 
przyzmmych mu „z wieikil i urzędu" stvro Poiskri. ków), który w swych s.zeregach ma 
sięga jeś7.lcze po naisze, łód'7Jkie. I to - Na kogo pan liczy? t.:>.lcie zawodniczki jak: Dobranows'ka, 
z powodzeniem! W tym roku trzy tytuły powinien Szym:ańiska.. rewe<!acyjnia grwbiecdstr 

Nie gdmie in zdobyć BOl!liooki (100, 200 i 400 m. ka Koreclra i itliile. NastęJ,>nie motoeykliśol Czeehosło· 
wacii wystąpią. ti Whcla,wiu i w 
Katowicach, •A1'11-+'4'~ ) ) 

T~::...~ -„ODW»I ~~ 
dziej bowiem, st. ~biet.). Pro'lri.ewiczówna. przy- MistrZ10Stwa letnie będą bemprzecz 
jak w Ło®i. najmnliej dwa w stY'lu motylk~m nie najpoważniejsizą imprezą pływM 
miały się odbyć i iklais~nym, Wil"e~e Dobrowolski ką w Po.lsce i nie ulega wątpliwośt.-i 
główne mistrm i Nikoderoslti także w Sltylu klasycz_ że kroniki notując wiele niesipodzia­
stwa pływaclde nym i motylkowym. POQ tym wiele nek, po~wolą Z-Ocientować się w ogól 
Polski sezonu d.o powied-zelllia będą miały ~ety nej sytuacji pływactwa polskiego. 
letniego. A wy- męskiie i żeńskiie. Przypuszczamy, że i pływacy i pły 
szty z tego ..• ni - St!llW:ia pa.n na Zwi~owea.- waczki łó<Wkie za.prezentują się z TY" - gOOz. 19.15. SZCZURZYŃSKI HENRYK I 

l'owszeehny - „WIELKI CZŁO­
WIEK DO MAŁYCH INTERESóW" 
-g~ 19.15. 

Osa - „śLUBY MURARSKIE" -
czyli wodewil warszawski - godz. 

ci. Mis1Jrzos<bwa te organiz.uje właś- Zryw? najk!orzystniejszej strony i przywio 
nie Kraków. Po wie1'kiej rewii lek - Moim zdaniem Związkowiec.. zą robotniczej Łodzi przynajmniej 
koatletycznej,. czeka go n~e mrdej c:ie Zryw powimien u.plasować się n.a pier kilka ~zytnych tytułów misitrzow 
kia.wa i em<>eJO'Ilująca wielka rewia j w&zym miejscu. 'l\rudniej będme ŁKS skiich, C'Zego im :z;resu;tą SZX2erze ży-
pływacka.. Wł&knamowi -z koonkw.oienejami żeTi .1.-"Zymy. Rm. 

Lubi go Łódź, ma tutaj zwolenni· I 
/;ńH', ale on w Łodzi grai nil! lubi. _ 
w ;Łodzi i w warszawie. r 

- Jakoś dziwnie niepewnie lfT4 
mi się w tych mi-Ostach i niemal .zaw 
sze jestem ze swej gry niąadowolo 
iy. Przygni-Or.a mnie odpowiedziai. 
ność. Co innego na ślqsku, w Pozna 
niu, Krakowie... Tam czuję się w 
bramce pewnie, gram :znacznie swo­
bodniej i, powiedzi.ałbym nawet, ~ 
większą przyjemnością. 

1930. 
Lutnia - „CORK.A PANI AN­

Zawody potrwają trz.y dni (sobo-

GQT'' - godz. 19.15. 
P-0zostałe nieczynne. 

ta, niedz.iela, poniedziałek). Miejsce 
- basen miejski. W programie -
konkurencje męskie i żeńskie. Prasa - Artyści 

NINA 
ADRIA - Curie-Skłodowska - 15, 

17.30, 20. 

Ro.z.umie się, że w mistrrros.twach 
tych liCZl!ly udiLiał wezmą łodziamie, 
reprezentując kluby: Zwią'l.ikowie~­
Zryw i ŁKS Włókniarz. 

Kto lepiej kopie piłkę nożną 
Klub Spra.wozda.wców i Publicy stów Sportowych }}rzy Związku Za. 

wodowym Dziennikarzy Oddział w Łodzi organizuje wzorem lat ubie- - Macie dobry atak i niezłq trój 
kę obronnq, ale ŁKS Włókniarz 
nigdy nie może jakoś dorobi.ć się do 
datniego stosun:ku bramek w me-· 
czach mistrzowski.eh. Dla.czego? 

BAŁTYK - Powrót Lassie - 17, 
19, 21. 

BAJKA - MaMet - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Program aktualności 

Nr 31 
HEL - Kino nieczynne. 
~WZA - Pieśń tajgi - 18, 20. 
POLONIA - S-S „Omeł" zaginął-

17, 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Zdradzieckie 

Naszych pływaków już dawno nie 
widzieliśmy. O ich wawrzynach do-1 
chodzity tylko słuchy ze startów w 
zawodach międzynaa·odowych i obozo I 
wyo;h. I bo tylko o repTezentantach 
Polflki! Natomia.st nic nie słyszeliś­
my o 1nnych zawodnikach, którzy 
przebywali na obozach kcm.dycyj­
uych w Żerkowie Głu&z.y.'.:aeh, czy 
też o tych, k!tórzy nie mieli mo~oś 
Cl brać w nich udz.iału. 

głych sensacyjny mecz pUkarski PRASA - ARTYśCI. 
Spotkanie to rozegrane .zostanie w sobotę 2 września o godz. 16.30 

r..a stadionie ŁKS WłóJmfana przy Al. Unii. Szczegóły tej nliecodziennej 
imprezy podawać będiziemy w najbliższych numerach rnasrugo pisma. 

Zólte i zielone 

koszulki i czapeczki 
dla leaderów wyścigu Zgorzelec - Warszawa 

- Do dobrego ataku i obrony po 
trzeba jeszcze dobrej taktyki, a tej 
nasza drużyna nie posiada i nil? ma 
jej kto nauczyć. resztq zbyt często 
załamujemy sift. 
- Czyżby? Takie stare „r~. 

skaty - 17.30, 20. 
ROBOTNIK - Oni mają ojczyznę -

18, 20. 
ROMA - Dziewczęta z baletu -

18, 20. 
REKORD - Baryłeczka - 17.30, 20 
STYLOWY - Przybrana córka -

17.30, 20. 
śWIT - Kłopo<tliwe alibi - 17.30, 

20 
T:Ę:CZA - Pustelniia parmeńska l se 

ria - 16.30, 18.30, 20.30. 
•rATRY - Zwariowane lotnisko -

16.30, 18.30, 20.30 
WISŁA - S. O. S. - 16.30, 18.30, 

20,30. 
WŁóKNIARZ - Płomienie - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOść Miasto Młodzieży 

(Komsomolsk) - 15.30, 18, 20.30. 
ZACHETA - Kwiat Miłości, 18, 20. 
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WARSZAWA - Wyścig kola1ig,ki do kat. B będą. startowały w tej sa 
„Szolaldent Pokoju", który odibędizie mej kategorii, podołmoo jak H druq;y 
się na trasie Warszawa - Zgorze- na, skla>Syfikowanych w grupie A. 
lee w dniach 27.8. - 3.9. hr., roze- Wszyscy za.~odnd.cy leadera druży 
grany zostanie jedynie w konkuren A będą 
CJ.i kxaJ'oweJ·, drnżynowej i indywi- nowego w grupie jechali W 

żółtych cea.pec?Jkach, leader ind-y:wi_­
dualnej międz.y Zrzeszeniami Sporto dualny zaś w żółtej kos:zułce. Indy-
wymi i Pionami. wi<htalny leader w grupie B nosić 

Uczestnicy wy-
ścigu, w zależ- będzie zieloną koszulkę, a za.wodnicy 
no-ści od repre leadera. drużynowego - zielone cza 
zentowan'3go w peczki. 
kolarstwie po- Ze względu na specjalny chaTak­
zioxnu, podziele ter wyścigu i końcowy okres sezonu, 
ni z.o&ta.Ii na Zarząd PZKol. pozwolił zawodnikom, 
dwie kartego.rie. mającym licencje B startować na 
Do kait. A zali prawach zawooników z licencją A. 

czo.na zostały ZrzeS1Zenia: Gwardia, Pooiadanie bowiem licencji B, w 
KolejM'z, Ogniwo, WłókmilllrZ, Unia myśl przepisów PZKol, zezwala na 
i Związkowiec, do kat. B.: LZS, Bu start na trasie długości 150 km, 
dowlani, CWKS, Górniik, Stal i Spój tymczasem wyścig „Szlakiem Poko­
nia. W obu grupach prowadzona bę ju" ma dwa etapy dłu:lisze. 
di\ie osołma klias>yfikacja. wyścigu. Toteż decyzja PZKol. umożliwi u-

- A tak. Zresztą nie wszyscy · sq 
star;;y. Ja, na przykład, jestem. piłka 

rzem niedawnej daty, powiedziałbym 
wojennym, bo piłki spróbowałem tv 
Niemczech, dokąd wywiez<onv mnie 

I przymusowo na roboty. Taon skleci 
liśmy drużynlę i jakoś zaczęlo się 
grać. Do najpoważniejszvcft spa. 
kań naszej „Polon.iii", a jednocześnie 

I najbardziej udanych, należał mecz z 
ligową „Borussią". Pamiętam, wy­
graliśmy 2:1. Udał mi się ten wy. 
stęp w bramce. W ŁKS Wlókniarz1( 
gram. dopiero od 1947 r. 

-I zawsze w bramce? 
- Aha. Najlepiej gra mi się z 

Wlodarczy1dem i Luciem. Szkoda, 
że Luć jest kontuzjowany, bo zbliża 

: jq się gorqce mecze. Decydować mo 

Czytajcie 

»Express llustrowany(C 
Krzyżanowski (Spójnia - Gdańsk) 
sprawił na mistrzostwach Polski nie 
spodziankę, bijąc w pchnięciu kulą 

W szystkie Zrzeszenia i PiOl!l.y mo dział w imprezie wielu kolarzom z 
gą wystawić do wyścigu po dwie dTU I licencją B - m. in. Hadasikowi re­
żyny złożone z 4 - 6 zawodników, welacji tegorocznego sezonu kolar­
Obie drufyn.y Zrzeszeń za.liczonych skiego. 

j 
że każdy punkt, a może i każda 
bramka. , 
,- Miał pan ostania b. dobre re­
cenzje, :::włas;;cza po Krakowie. 

- I cóż z tego skoro drużyna prze 
grała. Chętnie przeczytałbym o so. 

I bie mniej przychylną lcrytykę, za ce 
nę zwycięstwa drużyny. 

- Matka ma radę! - pryskają jego 
ostatnie wahania, a twarz jego rozjaśnia 
uśmiech. 

- Mamo, - powiada ciepło, - je­
stem ci wdzięczny, Że wszczęłaś ze mną 
rozmowę na ten temat. Od tygodnia by­
łem pełen rozterki. Nie rozumiałem wiele, 
nawet własnego serca ... Teraz pojąłem nie 
jedno ... A przede wszystkim to, że powi­
nienem ożeni:: się z Anną. 

- Powinieneś? - Helena Karwiczo­
wa stała się uważniejsza. - Czyżbyś uwa­
żał to małżeństwo za pewnego rodzaju 
przymus? Czy też może traktujesz je jako 
obowiązek, ażeby w ten Sipos6b dać Annie 
satysfakcję za ciężkie przykrości, na jakie 
ją naraziłeś? świadczyłoby to pięknie o 
twojej rycerskości, jeśli jednak chciałbyś 
poślubić Annę wyłącznie tylko dlatego 
zastan6w się jeszcze przez chwilę, za­
nim poweźmiesz ostatecz.ną decyzję. Ja 
bowiem uważam, że małżeństwa są wte­
dy szczęśliwe, jeśli zawierając je, kieru­
jemy się nie interesem ani jakimś m6zgo­
wym wyrachowaniem, ale idziemy wyłą-

(15.20) ŁomowSikiego 

cznie tylko za głosem 
Henryku, pragnęłabym 
w życiu szczęśliwy! 

62) 

serca: a ja, m6j 
bardzo, żebyś był 

Spojrzała na wiszący na ścimie portret, 
przedstawiający czarnowłosą amazonkę 
w czerwonej kur~ce. Przypomniała jej się 
własna młodość, kiedy jeszcze nie rozu­
miała wielu prawd - i westchnęła melan 
cholijnie. 

Syn, zajęty własnymi myślami, nie zau­
ważył, że oczy matki stały s~ę nagle smu­
tne. Uśmiechnął się z pewnym zażeno­
waniem, jaik człowiek, kt6ry niechętnie 
~116wi o swoich najintymniejszych spra­
wach i rzekł: 

- Powiedziałem ci już ml'.mo, Że ko­
cham Annę ... że ona jest tą, za kt6rą pod­
świadomie tęskniłem przez całe życie. 

- Jesteś pewny, że znajdz·iesz przy 
niej szczęście? 

- Tak, mamo! 
- I mnie r6wnież m6wi intuicja, Że hę 

d:oiecie oboje szczęśliwi. I dlatego widząc, 
Że jesteś pełen wahania, postanowiłam 
przyspieszyć twoją decyzję. M6wiłam ci 

już kiedyś, że Anna bardzo mi się spodoba 
la. Wyczułam w niej pod skorupą pozor­
nej lekkomyślności uczciwe i szczere ser­
ce. Nie przymykam też oczu na jej wady, 
są one jednak tylko wynikiem jej fatal­
nego wychowania. świadczy to zresztą 
jak najlepiej o charakterze Anny, że ma­
jąc taką matkę, jak ona, nie poszła w jej 
ślady. Kiedy zostanie ona twoją żoną za 
opiekuję się nią, jak własną c6rką. Zoba­
czysz Henryku, jaką wspaniałą kobietę 
ulepimy z tej miękkiei. szlachetnej gliny! 

·wzięła zn6w do ręki leżącą na kola­
nach koronkę. Na palcu jej zamigotał 
wielki brylant, bliźniaczo podobny do te­
go, jaki lśnił w pierścionku Karwicza. 

Widocznie błysk kamienia zrodził 'w 
je; myślach niespodziewane jakieś asocja­
cje, bo· urwała p6ł zaczęte zdanie i dopie 
ro po dobrej chwili, spoglądając to na por 
tret ama·zonki w czerwonej kurtce, to na 
migotanie brylantu, powiedziała w zamy-
śleniu. . 

- Zdarza się często, Że bogaci ludzie 
żenią się z pannami bez posagu. W pierw­
szych latach małżeństwa, wtedy, kiedy 
jesz.cze miłość ich jest wielka, szczeg6ł 
ten pomijany bywa ba:rdzo dyskretnie. 
Ale potem przychodzi czas, że wielkie na-

. miętności bledną i w6wczas też padają 
pierwsze aluzje na temat: „Pamiętaj, że 
wziąłem cię" bez posagu, Że nie wniosłaś 
nic w ten dom!". Takie powiedzenia są 
dla kobiety bardzo przykre i upokarza­
jące. 

Na jej czole ukazała się znowu głęboka 
zmarszczka. Henryk zrozumiał, że matka 
m6wi o sobie. Wiedział, że jego ojciec u­
miał być gruboskórny, że, aczkolwiek ko­
chał na sw6j spos6b żonę, m6gł ją nie rat 
dotknąć brutalnym odezwaniem się. 

Szybko też przerwał matce. 

- Nie należę chyba do gatunku „low­
c6w posagowych". Wystarczy mi w zu­
pełności, to co posiadam. I będę zawsze 
uważał, żeby jakąś mniej fortunną aluzją 
:ia ten temat nie dotknąć panny Anny. 

- Wiem, że nie jesteś „łowcą posago­
wym" i że nigdy świadomie nie urazisz 
ambicji Anny. Ja jednak, jako kobieta do 
świadczonia, w·iem, że żona, dysponująca 
własnym majątkiem, czuje się zawsze bar 
dzi,·j pewna siebie. A to znaczy wiele, 
m6i drogi! 

Spojrzała znowu na kamień, migocą­
cy na jej palcu. 

- Znasz historię brylant6w Krzyszto­
fa. Jest to historia bardzo romantyczn.a, 
mocno powikiana, ja zaś rn6wię o niej 
bardzo niechętnie. Aczkolwit•k zdecydo­
wałam się kiedyś przyjąć tę kolekcję, ja­
ką w swoim testamencie zapisał mi mój 
daleki kuzyn Krzysztof, nigdy nie byłam 
pewna, czy postąpiłam właściwie. Kamie­
nie te leżą od lat w moim schowku, opr6cz 
tych dw6ch, kt6re kazałam oprawić w pier 
ścionki dla ciebie i dla mnie. 

(D.c.n.) 
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